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" DODATEK SPECJALNE: 


zadaniem Agencji A jest zaopatry- 
wanie ośrodków propagandy i pracy 
w informacje o dżiałalności komu- 
ni;tycznej i materjały dla propa- 
gandy antykomuni stycznej. 
haterjazy Agencji A można wyko- 
rzystywać bez- powoływania się na 
źródło, 


"REFORM ROIYA" W ROSJI SOWIZCKIWJ, 


zacji? czyli upańst owienia. ; 
' myśl tego hasta chłopi "dziejiigu większą właoność rolną w Rosji . 
i mordowali jej właścieieli. .. : * ; 

Bolszewikom chodziło o wetworzenie w początkach rewolucji takiej 
anarchji na wsi, aby wieś była zupełnie sparaliżowana i aby większa i 
mniejsza własność ziemska nie mogła wytworzyć żadnego przeciwdziałania 
dazeniu bolszewików do zagarnięcia władzy w Rosji, 

Hasła "uspołecznienia" i "nacjónalizacji" ziemi tłomaczyły miliony 
ulotek propagandowych i liczne przemówienia agitatorow w ten sposbb, że 
ziemia ma być darmo dana chłopom na własność. W ulotkach i w przemówiem 
niach stawiano sprawę nader prosto : "ziemia jest własnością chłopów", 
Kto się temu przeciwstawiał, ten był "wrogiem ludu", ten był "kontr- 
rewolucjonista "/obecnie powiedzianoby - "faszystą"/, T 

Zupełna dezorganizaćja życia na wsi, bandytyzm, dezorganizacja prođu- 
„kcji rolnej i głod w miastach - były 'wynikiem tej agitacji. Ale bolsze- 
wiay władzę w panstwie uchwycili. A'o to właśnie chodziło.... ; 
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Przez szereg: lat rząd sowiecki stosował wobec chłopów politykę 
nieodbiersnia ziemi; lecz wyniszczenia chtopow a/ niskiemi przymugowe- 
mi cenani płodow rolnych i b/ wysokiemi podatkami. Jak stwierdza so- - 
wieckie pismo "Biednota" z dn.9 grudnia 1927 r.: "Rosja sowiecka jest 
krajem wygłodzonych wsi". | | 

Rownocześnie rząd sowiecki żaczął przyfńusowo twrzyć "sowchozy",' 
czyli rządowe gospodarstwa rolne, eksploatowane bezpośrednio przez. rząd. 
Nastepnie zaczęto tworzyć "kołchozy", czyli gospodarstwa uprawiane przez 
większa ilość chłopów na zasadach kollsktywistycznych, t.j. wspolnoty, 
Podłue deklaracji Rykowa, podanej w sowieckiej gazecie "TIkonomiczeskaja 
zizu" z dn.1l marca 1928 roku, sowchozy i kołchozy wytwarząły łacznie 
zaledwie 2,7% ogolnej wytworczości rolnaj. Były one stalə deficytowe, 
Przy tym nie można było przezwyciężyć nizchęci chłopów do gospodarki 

„kollek tywistycznej i liczba kozehozow zmniejszyła się. JW roku 1926 
wynosiła ona 12.609, w 1927 roku 11:396. 

Produkcja rolna w Rosji zaczęła spadać tak, 2+ w 1927 roku wynosiła 
tylko 65% przedwojennej. To taż Rosja cierpi wtedy głód, wprawdzie nie 
tak potworny jak w 1922 roku, lecz chronicany. © 

Taki stan rzeczy powoduje przymusowe ściąganie żywności ze wsi do 
miast, droga rozmaitych podatkow w naturze i rekwizycyj. 
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W roku 1932/33 w Rosji zostaje przeprowadzona mas0wskolektpwi zaejn 
wsi, przymusowa. Po zniszczeniu większej i średniej własności w 1018 r, 
zniszczono drobną własność chłopską. Chłop stał się niewolnikiem pań- 
stwa i został siłą włączony do "kołchozow". Jak to przyjął, świadczy 
masowy bierny opor., wyrzynano bydło, konie, świnie, drób - byleby ich 
nie otrzymał komisarz bolszewicki w kołchozie» Rosja miała 35 miljonów 
koni, a po kolektywizacji pogłowie konskie spadło do 19 milionów,., 

Nie będziemy tu szczegółowo omawiać przebiegu kolektywizacji i jej 
wyników, Ten okres, tak straszliwie ciezki dla chłopa, został w przed- 
wojennej literaturze przedmiotu dość dokładnie opisany. Przejdzi emy 
natomiast do roku 1939, t.j. do czagów bezpośrednio poprzedzających 
drugą wojnę światową, aby mieć jaknajświeższe dane do oceny, jek wygląm ` 
da wieś sowiecka obecnie, 


Nieśmiałe proby wyrwania się chłopów z niewoli kołchozów, 


W 1935 r. Sowiety, aczkolwiek bardzo niechętnie, zdecydowały się na 
pewne ustępstwa w stosunku do włościan, zapędzonych siłą do kołchozów, 
= Kołchozy obejmowały wtedy 82,8% ogólnej ilości dymów włościańskich w 
Sowietach. Obecnie ilość dymow złączonych w kołchozach wynosi już podeb- 
no 95,5%, a ziemi uprawnej kołchozy obejmują 99,4% /Sprawozdanie Stali- 
na na XVIII zjeździe wszechrosyjskiej partji komunistycznej z dnia >> 
10.111.193 r./, szk 

Ustępstwa wobec włościan wyraziły SIę w pozwoleniu włościanom, nale- 
żącym do kołchozow, na posiadanie na własny użytek niewielkich kawałków 
ziemi przy swych osadach, obejmujących od 1/4 ha do 1 ha, zależnie od 
miejscowosci, W niektórych rejonach działka mogła mieć tylko 0,15 ha, 
Do kodchozow należeli włościanie, zamieszkali nietylko ww wsiach, ale i 
w oddzielnych koloniach, t.zw.chutorach, gdzie otrzymali wyżej-wemianu 
kowane działki /priusadiebnyje uczastki/. Do obszaru tych działek nie 
były wliczane; ziemia pod zabudowaniami, podwórza, warzywniki i gady . 

Z inwentarza żywego pozwolono włościanom posiadać na własny użytek: 

a/ w strefie, gdzie przeważa typ .gospodarstw produkujących zboża - 

l krowę, dwoje cieląt, 1 świnię z przychówkiem, 10 owiec lub kóz 
koni -. wcale; 

b/ w strefie, gdzie rownomiernie rozwijają się gospodarstwo rolne i 
hodowlane,- 2 - 3 krowy z przychowkiem, 2 -3 świnie z przychów- 
kiem i 20-25 owiec, lub kóz; koni nie wolno mieć; 

c/ w strefie, gdzie przeważa hodowla zwierząt 4 - 5 krów z przy chów- 
kiem, 2 - 3 świnie z przychówkiem, 30 - 40 owiec, lub kóz, 1 kom 
nia, lub klacz kumysowa, 2 wielbzxady, lub osły, lub 2 muły; 

d/ w strefie hodowli koczowniczej, 8 - 10 krów z przychówkiem, 

100 - 150 owiec lub kóz, do 10 koni i od 5 do 8 wielbłądów, 

Wroscianie nie byli w stanie przeżywić się zarobkami w kołchozach. 
Według danych, jakie cytował Stalin w swym referacie na XVIII zjeździe 
„Partii Komunistycznej 10 marca 1949 r., w 1937 r. średni rogeny zaro- 
bek w naturze jednej rodziny w kołchozach wynosił 144 pudy zboża, czyli 
25004 kg., co według cen rządowych wynosiło mniej więcej 280 rubli, 
Dochody pieniężne kołchozow wyniosły w'1937 r. 14 miliardów 180 milio- 
now rubli, co wynosiło średnio na głowę ludności rosyjskiej 124 rb, 
czyli mniej niż kosztowała para butów, 

Coz więc dziwnego, że wiościanie zajęli sie bardzo gorliwie Zago s- 
podarowywaniem swych indywidualnych działek, zaniedbując pracę na po- 
lach kożchozow, ; ; 

indywidualne działki zaczęły się pomału powiększać, w wi2lu wypad- 
kach osiągnęły dwa razy większy rozmiar, niż było dozwolone. Procz. 
działek przy osadach pojawiły się, szczególnie w południowych krajach, 
OTO czyli uprawa arbuzow etc., na kawałkach ziemi w polu,daleko 
od osad, 
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Pojedynczy kotchoznicy zaczęli wydzierżawiać od zarządów kołchozów 
sianokosy, by przekarmić swój inwentarz prywatny, którego liczba rów» 
nież przekraczała normy ustanowione przez rząd sowiecki, 

Wielu kołchoznikow zajęło się rzemioszami, wyrabianiem drewnianych 
misek i łyżek etc. Nie mając czasu na obrabianie swych działek, wy- 
dzierżawiali je sąsiadom, 

Urzędnicy w kołchozach nie tylko nie przeciwizieżłal 
ciom", lecz sami zajęli się uprawą roli dla siebie i p 
inwentarza, 

Prawo określało domy, zabudowania i działki, jako prywetną własność 
kożchozników z tym jednak zastrzeżeniem, że, o ile wystepia z kołchozu, 
badz bę da z niego usunięci za jakieś przewinienia, tracą prawo do tej 
własności, 

W praktyce jednak kołchoznicy często sprzedawali jcucu drugiemu dom 
i działki, 

Zbieranie grzybów i jagód jest też popłatnem zajęciem, sezonowo ode 
ciągającem pewną ilość rak roboczych. Nastepnic, w Lecie można było 
znależć w cegielniach pracę lepiej opłacającą się, niż praca na roli 
w kołchozie, 

Za ogolnym tym przykładem "ruchu odśrodzowego” w kołchozach poszło 
wielu członków partii komunistycznej, którzy zirrecież pierwsi winni 
| wia wszelkie "nadużycia", popełnione w okolicy, gczie zamiegz- 

uja. 

Indywidualne działki miały służyć według prawe do uprawy varzyw, 

Jak się okazuje jednak, niejeden kołchozni« posiadał ur dwóch ha wasa 
nej psgehicy, z której naturalnie nie składać aan iny LZATÓWZA 

Prywatne krowy koxchoznikow dawały 2, lub š razy tylo mleka, co 
kożłehozowe. Wielu miewało po 2 i e krowy, zemiass pracpisowej jednej, 

Praca w tych małych przedsiębiorstwach prywatnych rczużjała się 
bardzo dobrze i dawała znakomite rezultaty. Za w praca na polach koł- 
chozow kulała coraz mocniej. Nie było chętnych do tej pracy: Rola nie- 
doorana i wogóle Źle uprawiana į zboża nie byko komi. zhierać =- w wielu 
miej scowości ach eniło ono na polu. Zebranego nie yko zomu młócić, 

Niższe władze w kołchozach przymykaży oczy, "aaraze” ta caczęła 
obejmować i władze wyższe. Gazety sowieckie cytuje wiele przykładów 
tego, rp.w Pawłowskim rejonie Ałtajskiego kraju sexretarz rejonowego 
komitetu partii komunistycznej Konyczew posiada 2 krowy, 2 świnie, 15 
owiec, 25 gęsi i kaczek; instruktor rolny tego zejonu Korolew, ma 2 
krowy, 2 jałówki, 35 owiec, 2 świnie, 50 gęsi i kaczek, Lrzewodniczący 
ispotkomu /komitetu wykonawczego/ tegoż rejonu nia brezi im tego i gam 
wstępuje w ich ślady, I takich przykładów jest Guzo... 

Władze jednego z kołchozów, leżącegc niedaleko Lertreradu, wysłały 
6 koni na roboty w Leningradzie, cv dalo lu uLe.ży zarobek. A było to 
w czagie żniw. 

WNr,ll z 1938 r. tygodnika "Socjalistyczeskoje sielskoje choziaj- 
stwo" znalazł się artykuł, opisujący i chwalacy vlen gospciuarczy pew- 
nego kołchozu, W planie tym przewilywano zmniejszenie obszaru zasiewów 
zboża w ciągu pięciolatki od 1937 r. do 1942 r. przy zwiększeniu ob- 
szaru pastewnych kultur, Oznacza to, że w owym kołchozie jest w toku 
silny rozwój hodowli bydła. Rzeczywiście, plan mówi o tym i przewiduje 
wprost pogłowia bydła z 980 sztuk w 1957 r. do 1401 sztuk w 1942 x, 

W tym pogłowie kozchozowego bydła ma wosnąć z 480 sztuk w 1937 r. do 
499 sztuk w 1942 r., prywatnego zaś bydła kołchozn:ków w ciagu tego 
czasu z 500 głow do 902, 

Włościanie nie zadowolnili się zwiększeniem rozmiarów swych osobis- 

tych działek, Zaczęli oni dobierać dziazxki dla sióstr, Gla dorastających 


i tym "naduży- 
owiększeniem 
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"dzieci, dla krewniakow p a u nich, ale wcale nie pracujących 
w kołchozie. Nic dziwaego, że Obszar ziemi w kołchozach zaczynał się 
zmniejszać potrochu na korzyść indywidualnych gospodarstw, e 

Resztki nieszczęsnych "jednoliczników"; czyli włoś którzy-pomi- 
mo przegladowan ze strony władz sowieckich, ogromnych podatków ete. Upor- 
czywie nie chcieli wstąpić do kołchozów, rownież zaczęły się ruszać = 
wydzierżawiać ziemię od kołchozów i pojedynczych kołchozników, doorywać 
przy granicach etc. j 7 

Idylla rozwijała się coraz piękniej, aż w końcu nadeszła bolszewicka 
burza. = +! 

Po wielkiej nagonce na "progulszezykow", czyli spozniajacych się do 
pracy, lub opuszczajacych dnie pracy w biurach, fabrykach ete., która 
Miata miejsce na wiosnę 1959 ~., wy/sze włedze zaczęły otwierać oczy 
na to, co i jak dzieje się w koxchozach. ; 

Gazety umieszczają sensacyjne orisy wypadkow naruszania ustawy o 
kołchozach. i ; 

mołotow na LTIII zjeździe WKP />/ wspomniał kilkakrotnie o tych nam 
dużyciach w swem-przemówieniu, przypisując je działalności "ukrytych 
wrogów Sowietow", którzy-Tkusza” dusze*czyste i niewinne poczciwych. koł- 
chozników i sprowadzają je na manowce kapitalistyczne, ~~ POT + 

Stalin nie mowił o tych sprawach, ograniczył się tylko do "prośby" 
by kołchozy, ktore, jak mu wiadomo, posiadają zbyt wiele rąk roboczych, 
zechciały dawać co roku półtora miliona robotników dla przemysłu, ko- 
paln i innych wielkich przedsiębiorstw panstwowych. 

Jednym ze skutkow tej "prośby", która naturalnie będzie spełniona, 
będzie pewne odciążenie frontu rozbierania ziemi kotchozow, 


W dniu 27 maja 1939 r, Centralny Komitet WP /b/ i Rada Komisarży 
Ludowych ZSSR. wydały "Dekret o środkach ochrony gruntów wspolnych w 
„kołchozach, przed przehandlowaniem takowych. ; 

Dekret powyższy składa się z wstępu i 17-tu paragrafów, zawierają- 
cych postanowienia, dazace do zlikwidowania stwierdzonych przekroczeń ' 
ustawy o kołchozach i uniemożliwienia powtarzania się ich w przyszłości, 

Wstęp omawia przekraczania ustawy. Stwierdza, że prowadzą one do 
odebrania gospodarstwu na działkach charakteru dodatkowego, pomocnicze- 
go środka utrzymania i przemieniają go na ełówie źródło dochodów koł= 
choznika, co prowadzi do zaniedbania mniej korzystnej dla tegoż wspól- 
nej pracy w kołchozie. 

Z powyższego wynika zahamowanie rozwoju wspólnego gospodarstwa, 
upadek dyscypliny pracy, dezorganizacja wsrod "uczciwych" dotąd koł- 
choznikow i uniemożliwienie zwiększenia aecnodswesei i zamożności kot 
chozow. 

Fakt, ze część kotchozow usuwa sie od wspólnej pracy stwarza sztucze 
ny brak rak do pracy w kołchozach podczas gdy w rzeczywistości rąk tych 
jest nadmiar, ktory to nadmiar może być zużytkowany z korzyścią dla 
przemysłu i zaludnienia tych okolic ZS5R, edzie jest jeszcze wiele 
ziemi do uprawy a sił roboczych mało, jak w nadwołżańskich okręgach 
na Syberji. 

Dekret potępia zachowanie się władz kołchozowych i partyjnych W koz- 
chozach i rejonach, ich oportunistyczne i zbyt łagodne zachowanie się 
wobec wyraźnych naruszeń ustawy i jawnego przenikania do kożłchozów pry- 
watno-własnościowych burżuaz%jnych tendencji; 

Dekret postanawia, że obszar wspolnych gruntów nie może być zmniej- 
szany bez specjalnego pozwolenia rzađu ZSSR, 

Wszelkie proby oddzielania częśc. tych gruntów do osobistego użytku 
kożchozników, jak również powiększenia indywidualnych działek, będa 
uważan: za przestępstwa, a winowajcy będą pociagnieci do odpowiedzial- 
nosci sądowej, 
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Sekretarze rejonowych komitetów WKP /b/, przewodniczący komitetów 
wykonawczych rejonowych i-inni urzędnioy-i działacze-partyjni, którzy 
pozwolą na powyżej wymienione prześtępstwo, prócz odpowiedzialności 
przed sądem będa zwolnieni z urzędu i wykreśleni z partji. 

Kołchoznicy, którzy wydzierzawia swoją indywidualna działkę, lub 
oddadzą do użytku innym osobom utracą tę działkę i będą usunięci .z 
kołchozu, Przewodniczacy kołchozow, którzy wydzierżawiaję sianoko sy: 
na polach łąkach lub lasach kołchozów poszczególnym kołchoznikom, inh 


osobom nie należącym do kołchozu będą oddani pod sad i wykluczeni z 
. kołchozu. i 


Part 


w dalszym ciągu dekret reguluje następujące sprawy: 


Centralne Komitety komunistycznych partii związkowych republik, 


-- krajowe i obwodowe komitety partii, Sowiety-komigarzy ludowych zwiaze 
= kowych i autonomicznych republik, krajowe i obwodowe komitety wykonaw- 
cze obowiązane sa do dnia 15 sierpnia 1939 r. przeprowadzić-pomigary 
wszystkich dziąłek przy osadach znajdujących się w indywidualnym" 
władaniu kotehoznikow gruntów posiadanych przez kołchozników,poza 


osadę wśrod pot kołchozoów i osad mutorowych kołchozników leżących wśnóą 
pól kotchozow, przyczyn: 


"a/ 


b/ 


c/ 


Odpowiednio do rezultatów pomiarów odciąć od działek przyosado- 
wych kozchoznikow i dołączyć do wspólnych gruntów kołchozów 
wszelkie nadwyżki ponad normę ustanowione w ustawie o kołchązach. 
/nie licząc ziemi pod mieszkalnymi budynkami/. i 

Wszelkie grunty stanowiące osobistą własność kołchoznikow znajdu- 
Jace się poza osadami wśród pól kołchozów /warzywniki, basztany/ 
przyłączyć do wspólnych gruntów kołchozów,; O ileby zas działka 
danego kołchoznika przy jego osadzie okazała się zbyt mała podług 
nom ustawy dodać mu z ogólnej rezerwy gruntaw przeznaczońmyech na 
indywidualne działki przy nowych osadach w kołchozach © | 
Zlikwidować hutorskie osady kołchozników znajdujące się wśród 
pol kołchozoów, ktore-to chutory egzystuję między innymi w repub-_. 
likach: białoruskiej, ukraiuskiej, w obwodach smolenskim, kali- 
ninskim /twerskim/ i leningradzkim i przenieść /ssielit/ osady 
tych kołchoznikow w jedno wspólne miejsce, dodając im w tym: 
miejscu indywidualne działki. Zakońrczyć tę pracę przed l-ym 
września 1940 r, - ; 


Par.8.0graniczyé grunta polowe znajdujące się w posiadaniu :"jedńnolicz= 
nikow" /włościan, ktorzy nie wstąpili do kołchozów/:w rejonach uprawy 
bawełny irygowanych do 10/100 ha w nieirygowanych do 1/2 ha; we wszel- 
kich innych do 1 ha, a działkę przy osadzie jedinolicznika wliczając 
w to ziemię pod budynkami, w irygowanych rejonach do 10/100 ha i w 
innych do 20/100 ha. ` ero 
Wszelkie nadwyżki gruntu ponad wskazane normy odebrać jedinoliczni= 
kom i dołączyć do gruntów kołchozów do rezerwy przeznaczonej na przy- 
osadowe działki dla nowych osad. 


Do tejże rezerwy dołączyć indywidualne działki przyosadowe: 


a/ Kotchoznikow udających takowych a faktycznie nie należących do 
kożłchozow, - iha 
b/ Takież działki kołchozników, którzy nie wypracuja ustanowionej 


c/ 


niżej normy obowiązkowego minimum dni pracy w kołchozach, 
lakież działki kołchozhików, którzy wyemigruja do obfitych w 
ziemię rejonow, 


Par.9.Postanowienie zamieszczone w par.7 /a i b/ i 8 polecono wykonać 


do dnia 15 listopada 1039 r, 


Par.ll, 12 i 13 omawiają zaprowadzenie kadastru dla ziem kołchozów i 
jedinolicznikow oraz ustnowienia osobnych rewizorów mierniczych dla 
periodycznego sprawdzenia pomiarów, 
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Par.l4, Ustanawia normy obowiązkowej pracy dla każdęgo zdolnega do 
pracy kołchozujka i kołchoznicy, a mienowioie od 60 do 100 dni-rogz. 
Die zależnie od nejonow., Otrabhbigjący mniej, niż powyższe normy, będą 
ni z kotchozow, ; 

Par.15. Wobec tego, że obszar wspólnych ziem kołchozu nie może być 
zmniejszony, a w wielu kołchozach zapas ziemi na indywidualne działki 
jest już wyczerpany, nadmiar kołchozników z takich kołchozów należy 
przeaiedlac nad Wołgę i na Syberię. W tym celu ma być stworzony przy 
Sowiecie Komisarzy Ludowych Z55R Urząd Przesiedleńczy z organami miej. 
scowymi w zwięzkowych republikach, obwodach etc. 
Par.17, Jesienią 1939 r. zwołać zjazd kołchozników na-ktorym będzie 
rozpatrywana kwestia poprawek w ustawach o kołchozach, | 

Dekret powyższy "wykaucza" jedinolicznikow, których zostało w 19% r, 
już niewielu, a dziś pewnie wogóle ich już niema, 

dedług gazet sowieckich wszystkb szło jaknajlepiej: winowajcy na- 
rusze». ustawy oddawali nadmiary ziemi i sprzedawali rządowi zbytni 
inweńtarz, szyscy kołchoznicy gorliwie uczęszczali na wspólne ro- 
boty, nadmiar kołchozników z entuzjazmem wyjeżdżał na Syberie, gdzie 
ich gorąco witali wcześniejsi osadnicy, pobór 1 1/2 miliona robotni- 
ków dla przemysłu i przedsiębiorstw rządowych przeszedł również gład- 
ko. Wszystko to przypomina głośne procesy sowieckie, gdzie winowajcy 
przyznawali się do wszelkich przestępstw o jakie ich oskarażano, do- 
kładali dla pewności jeszcze więcej, i błagali ze łzami o szybsze 
rozstrzelanie. A jak to wszystko odbywa giç- w` rzeczywistości. Nad tym 
wisi jeszcze ciemna zasłona. 


Program Kominternu, 


Wprawdzie Komintern /uiędzynarodowka komunistyczna/ w hoskwie ofic. 
jalnie zogtał rozwiązany, lecz faktycznie nadal istnieje i dostogo- ` 
wuje swoją akcję wywrotową do zmienionych obecnie warunków, Ciekawą 
jest rzeczą zorientowanie się w programie Kominternu odnośnie wsi, 
gdyż ten program jest podstawą działalności PPR /Polska Partia Robot- 
nicza » Partja Pracona Rublami/, agentury -sowieckiej w Polsce. 
Program ten głosi. /wydahy 1936 r. hoskwa/: 

Rolnictwo: /str.76 = 78/ 
=771,.%8/ skonfiskowanie ... a następnie znacjonalizowanie wszelkiej 


kreślenia nasze/. 

+..." e/ zabronienie sprzedaży i kupna ziemi 

4 więc sprawa jest wyraźnie postawiona:w progremie komunistycznym 
niema ani słowa o oddaniu chłopom ziemi na własność; przeciwnie zie- 
mia, inwentarze żywe i martwe mają być skonfiskowane na rzecz pań- 
stwa. Natomiast tylko część ziemi ma być oddana do użytkowania /nie 
na własność;/ chłopom przyczym chodzi o masowe"zneutralizowanie" 
włościanatwa, Przykład Rosji poucza nas, że gdy komunistom udało się 
chłopów oszukać i czasowo zneutralizować tak, ze nie przeszkodzili 
komunistom w opanowaniu władzy w panstwie, to później komuniści 


r 
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chłopom użytkowanie ziemią odebrali i zakuii ich w niewolę kołchozów. 
Do takiej niewoli pcha u nas masę chłopska agitacja PPR, którego 
głownym crganem prasowym jest pismo "Trybuna Chłopska". 


A co mowi program TV/-ej Międzynarodowki. 


w. | wam a e mm am uw m m uh ww eee -æ m æ ro m | m 


W 1938 r., sekretariat IV hiedzynarodowki /t.zw. *rockiści/ wydał 
"Projekt programu akcji Czwartej Liędzynarodówki", 
Czytamy w nim m.innymi: 
+. Wszystkie czę ści proletariatu, wszystkie warstwy, "awody i 
grupy muszą być wciągnięte w wir pradu rewolucvjnego" 
Ls 27 
„..'Progren nacjonalizacji ziemi i kolektywizac} 
być tak pomyślany, by redykainie wyzluiczył ws myśl o. wy- 
wraszezeniv lub przymusowej kolextywizacji ms ginysch. Chzop 
dopoty pozostanie właścicielem swojej dziacki, dopoki będzie 
to uważał za potrzebne ż możliwe. Renabilitacja progranu socja- 
listycznego w oczach chłopa wymaga zdecydowanego potępienie 
stalinowskich metod kolektywizacji..." /str 10/7, 
widzimy więc tu taka samą tektykę uwodzenia i szukania chwilowych 
sprzymierzencow, jak i w działaniech Kominternu przy taktyce "haser 
przejściowych". A że kolektywizacja w Rosji była krwawym ""SroiieEi ’ 
włościanstwa i wzbucziła na całym świecie wśróć chžopów .  1fność 
do komunistów, więc "trockiści" potępiają / na papierze/ stalisowekie 
metody: kolektywizacji, skromnie przemilczajac, jazie to veda ich - 
trockistow = metody, sdyby dorwali się do władzy. Zwrócić vez warto 
uwagę na zapewnienie, że chłcp dopóty pozostanie właścicielsm gwojej 
działzi, dopóki bedzie uważał to za ... możliwe. Rzecz jasna: że 
komuni styczny rzęd nadmiernymi poiatkami i terrorem potrafitby dopro- 
wadzić do tego, że chłop zie usnalby za możliwe pozostać nade. właće 
cicielem swej działki... Pozostaje nam nadmienić, że apolo wrockiotow- 
skich elementow znajduje się w RPPS /Robotnicza Partja Folskicn zoea 
listow/. 
x x 


Fodalismy czytelnikowi i omówiliśmy w dłuższym artyxciv szeres do- 
kumentow pozwalających na obiextywaa ooenę losu włościaństwa w ustroju 
komunistycznym, Many nadzieję, że przyczyni się to do zdemaskowania 
rozpęta komunistycznej propagandy kłamstwa, na tle zagzlnienia 
reformy i polityki rolnej, 
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